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Hajra Lengyel, hajra Magyar! Naprzód Polaku, naprzó d Węgrze! 
(Kalendarz Bydgoski 2010) 

 
 Działo się to w latach pięćdziesiątych ubiegłego  wieku. To lata szczytowe w staraniach władzy o właściwe wychowanie 
młodzieży w duchu poprawnego myślenia. W całym kraju panuje powszechne kształtowanie postaw ludzkich jako miłośników 
Związku Radzieckiego. W 1951 roku robię maturę w Liceum im. Adama Mickiewicza w Bydgoszczy (obecnie III Liceum). Dyplom 
przodownika nauki i pracy społecznej dawał mi możliwość wybrania dowolnej uczelni w kraju bez konieczności składania 
egzaminów wstępnych lub nawet zagranicznej, oczywiście w tzw. KDL, krajach demokracji ludowej. Do dziś nie mogę do końca 
wyjaśnić, dlaczego wybrałem Budapeszt? Decyzja o Węgrzech była moją, jedną z pierwszych samodzielnych decyzji, ubarwioną 
odrobiną romantyzmu. 
 Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego zapewniało, że zanim wyjadę nauczą mnie języka węgierskiego na kursie 
przygotowawczym. Później okazało się, że na kilkunastodniowym kursie mieliśmy codziennie 6-8 godzin polityki i jedną godzinę 
języka. Skutkowało to tym, że dopiero na uczelni „robiliśmy” język po 3-4 godziny dziennie nie licząc praktycznych ćwiczeń w 
sklepie, akademiku, na wykładach. Egzaminy pierwszego semestru robiliśmy z przedmiotów nie wymagających dużo mówienia, np. 
matematyki, fizyki. Zaległe zaliczaliśmy po drugim semestrze. 

Węgrzy „kupili” nas jak swoich. Wspólnie, przy różnych 
okazjach powtarzaliśmy Magyar Lengyel két jó barát ... W ęgier 
Polak dwa bratanki…  Zazdrościli nam, że mamy w herbie 
starego, dobrego orła chociaż bez korony, a oni mają nówkę z 
gwiazdą, promieniami, kłosami, sierpem itp. Herb ten później 
wytną ze sztandarów i taką flagę z otworem wyznaczą jako symbol 
rewolucji 1956 roku. 

Nadszedł rok 1955, szczególnie 1956. Gotowało się 
politycznie na Węgrzech i w Polsce. Nikita Chruszczow wygłasza 
słynne przemówienie o kulcie jednostki na zamkniętym zjeździe 
KPZR (Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego). Tekst 
przemówienia po znajomości uzyskaliśmy z naszej ambasady. 
„Sprzedaliśmy” to natychmiast naszym węgierskim kolegom. Z 
tego samego źródła pochodziły informacje o czerwcowym, w 1956 
roku, zrywie robotników w Poznaniu. Dnia 30 czerwca KC KPZR 
ogłasza przezwyciężenie kultu jednostki i jego następstw. Prasa 
tamtejsza nie informowała zbytnio o walkach w Poznaniu. Miała 
zresztą wiele zajęcia z miejscowymi przepychankami politycznymi. 
Do głosu dochodzi Petőfi Kör (Koło Petőfiego; nazwę przyjęto od 



poety Szandora Petőfiego, jednego z przywódców ruchu Wiosny Ludów w 1848 roku na Węgrzech, synonimu bojownika o wolność, 
adiutanta gen. Józefa Bema), stając się centrum dyskusyjnym na rzecz koniecznych zmian polityczno – gospodarczych. W lipcu 
wyjeżdża do teściów – do Mongolii węgierski despota polityczny, typowy przykład kultu jednostki Mátyás Rákosi, po uprzednim 
pisemnym (18 lipca) złożeniu rezygnacji. Na odjezdnym tworzy listę, około 150 osób, do aresztowania i represji. To mu się jednak 
nie udaje. Sekretarzem partii zostaje Ernö Gerö, wściekły komunista. 
Nasz akademik – na Górze Zamkowej (obok Baszt Rybackich, obecnie naprzeciwko hotelu Hilton) – gdzie mieszkało ok. 1000 
chłopa, staje się centrum politycznym studentów. Nawiązujemy kontakt z innymi uczelniami, w tym z jedną z wojskowych 
(oczywiście imienia Józefa Bema). Wielka jadalnia staje się miejscem spotkań, dyskusji, wieców. Udział Polaków w ruchu 
studenckim był czymś spontanicznym i normalnym zarazem. Byliśmy mocno zaangażowani, a każdy kto na pytanie otrzymywał 
odpowiedź „Lengyel” , otwierał szeroko ręce i pozdrawiał „hajra Lengyel”! W stołówce powstała pierwsza lista żądań studenckich, 
uzupełniona i rozszerzona później na wiecu w Politechnice, przede wszystkim w dniu 22 i 23 października. Tam też uzgadnialiśmy 
gdzie, kiedy i jak nawiążemy kontakt z młodzieżą pracującą w fabrykach (np na wyspie Csepel będącej przedmieściem 
Budapesztu), bo prasa, nawet i ta młodzieżowa, chciała nas odsunąć, pisząc o inteligencikach nieznających co to trud produkcyjny. 
Dnia 6 października w Budapeszcie odbywa się uroczysty, na nowo, pogrzeb László Rajka i towarzyszy niewinnie straconych przed 
7 laty, bojowników węgierskiego ruchu robotniczego. Udział biorą dziesiątki tysięcy ludzi. 
 Nadchodzą dni zmian politycznych w Polsce. Edward Ochab (od marca 1956r I sekretarz KC PZPR) oddaje władzę 
Władysławowi Gomułce; na lotnisku Okęcie Chruszczow zaniepokojony rewelacjami z Warszawy musi podać rękę Gomułce, choć 
początkowo nie chciał.Słynne przemówienie Gomułkiz 21 października, wskazujące błędy polityczno – gospodarcze poprzedników i 
przedstawiające nowe, śmiałe jak na tamte czasy propozycje, ukazuje się na Węgrzech w poniedziałek 22 października. Gazet 
rozkupiono w godzinach porannych, sam pobiegłem do redakcji „Népszava” („Głos Ludu”, budynku teraz nie ma, wtedy stał obok 
obecnego domu towarowego „Corvin”), by może tam dostać gazetę, nic z tego. Gazeta kosztowała forinta, dawano dziesięć, bez 
skutku. Widziałem, jak z gabloty przed redakcją ludzie przepisywali ołówkiem fragmenty z wywieszonej gazety. 
 Manifestację solidarności z zmianami politycznymi w Polsce zdecydowano urządzić dnia następnego, 23 października 
(wtorek), oczywiście pod pomnikiem Bema, wielce na Węgrzech czczonego Polaka. Na jego pomniku jest napis: Bem apó 
(ojczulek Bem). Pomnik stoi przy bulwarze Bema; poza tym są w Budapeszcie ulice Bema, ojczulka Bema, generała Józefa Bema. 
Tam też odczytano czternaście punktów żądań zmian politycznych, gospodarczych i kulturalnych, opracowanych przez studentów 
Politechniki. Żądania te przenieśliśmy tuż po wiecu do Parlamentu. Trzeba było jedynie przejść przez most Małgorzaty na drugą 
stronę Dunaju. Pomnikowy Bem ma zresztą uniesioną jedną rękę, jakby przewidująco wskazując gdzie mamy iść. Na moście, 
pamiętam, ludzie z gazety młodzieżowej rozdawali ulotkę, w której chwalili – nas inteligencików za postawę; trochę im się zmieniło. 
Tekst odczytany przed Bemem wręczyliśmy urzędującemu rządowi; Imre Nagy (charyzmatyczny premier w czasie powstania 
węgierskiego, za działalność w 1956r skazany na śmierć i stracony w 1958r. – przyp. red.), tego popołudnia był jeszcze prywatną 
osobą. 
 Wieczorem, po dwudziestej, po skandalicznym radiowym wystąpieniu sekretarza Gerö, opluwającym wszystkich 
demonstrantów, rozpoczęła się strzelanina pod budynkiem radia, byli pierwsi ranni zabici po obydwu stronach (demonstranci, 
ochrona studia), a w nocy oddziały stacjonujących na Węgrzech jednostek radzieckich, przede wszystkim czołgi, na telefoniczną 
prośbę Geröego rozpoczęły pierwszy etap pacyfikacji. W prasie polskiej ukazują się kłamliwe informacje, że jednostki radzieckie 



zachowały neutralność. O początku walk pisze się: w późnych godzinach wieczornych w bliżej nam nieznanych okolicznościach 
doszło w stolicy Węgier do zaburzeń koncentrujących się głównie w okolicy radia. Zaburzeń! 
 Nasza studencka brać oczywiście nie była bezczynna, braliśmy udział w służbach porządkowych tworząc uzbrojone, 
przeważnie w pepesze, grupy zabezpieczające obiekty publiczne – szpitale, elektrownie, sklepy, zbiory muzealne. Jeden z blisko 
leżących od akademika obiektów muzealnych, książnicę, ratowano przed spaleniem, bo wystrzelony z czołgu pocisk zrobił swoje. 
Nasze grupy wspierały walki na placu Moskwy (teraz też się tak nazywa) i sąsiednim Széna (czyt Sejna). Rozdawaliśmy 
podstawowe środki żywności okolicznej ludności. 
Na pierwszym piętrze naszego budynku mieliśmy ułożone w skrzynkach, na przemian, jabłka, amunicję do Mosinów, winogrona, 
tarcze amunicyjne do pepeszy. Malo było jedynie amunicji do broni krótkiej i granatów. Nasz akademik otrzymywał od 
podstołecznych chłopów mąkę,  chleb, owoce, drób itp. Chłopi wieźli  żywność  wozami, kierując się odpowiedziami na pytanie – 
gdzie są ci studenci? Zdarzyło się, ze dwa razy, akurat podczas warty w bramie akademika (trzeba było pilnować się przed 
prowokatorami), odbierałem transport mąki, chleba (takie duże dwukilogramowe bochny) winogron i żywych, powiązanych w pęczki 
kur: są żywe, sami zadecydujecie komu i kiedy dacie. Dostawca żądał jedynie podpisu na papierze z wykazem dostawy. Gdzieś 
tam, może i kto przechowuje moje autografy. Artykuły żywnościowe rozdawaliśmy według klucza: najpierw ludzie starsi – 
niepełnosprawni, emeryci, w drugiej kolejności matki z dziećmi, potem reszta. Sami karmiliśmy się gotowaną soją  z odrobiną 
tłuszczu, której mieliśmy duże zapasy w stołówce. Smaczne, zdrowe, trzeba się tylko przyzwyczaić do ciągłego, niezmienianego 
jedzenia dwa razy dziennie.  
 Na prośbę, a właściwie polecenie ambasadora – był nim wtedy Adam Willmann – w kilku partiach wróciliśmy do Polski 
samolotami odlatującymi pusto po wyładowaniu leków i krwi, darowanych bratankom przez Polaków.  
 

   *      *      * 
 Zajrzałem do polskiej prasy tamtych czasów. „Sztandar Młodych” pisze: społeczeństwo polskie głęboko wstrząśnięte 
wiadomościami napływającymi z Węgier, obok wyrazów współczucia oraz głębokiej solidarności, spieszy również z pomocą 
doraźną. W innym miejscu czytam: w ciągu 4 godzin robotnicy Żerania oddali 25 litrów krwi chcąc pomóc rannym w czasie 
tragicznych walk w Budapeszcie, albo prowadzona jest zbiórka funduszy na zakup lekarstw dla Węgrów. Na fotografii babcia z 
wnuczką wkładają pieniądze do urny opatrzonej napisem: Węgrzy potrzebuj ą pomocy.  
 W Bydgoszczy prasa miejscowa 25 października podaje za radiem węgierskim, że zaburzenia zostały wywołane przez 
elementy kontrrewolucyjne i dodaje, że sytuacja jest opanowana i panuje spokój. 26 października Klub Młodej Inteligencji z 
Bydgoszczy depeszuje do Klubu Petőfiego dziękując za solidarność i wyrażając poparcie dla nich w walce o prawdę. 27 
października „Gazeta Pomorska” podaje: sytuacja na Węgrzech nadal niejasna, donoszono o trwających starciach zbrojnych. 
Jednak 29 października nie było co ukrywać, „Gazeta” podaje: już trzy transporty środków leczniczych wysłano do Budapesztu. 
Społecze ństwo polskie spieszy z pomoc ą ludno ści Węgier . Dalej już było cieplej. Donoszono o zbiórce pieniędzy, oddawaniu 
krwi, wysyłaniu środków opatrunkowych. Utworzył się Społeczny Komitet Obywatelski Związków Twórczych w Bydgoszczy dla 
niesienia pomocy rannym Węgrom. W prasie bydgoskiej pojawiają się zdjęcia – załadunek lekarstw do samolotu, kolejka 
krwiodawców w jednej z bydgoskich przychodni. Redakcje „Gazety Pomorskiej” i IKP zbierają  pieniądze. 
Pojawia się łańcuch wpłat dla Węgrów. Otworzono konto w NBP z dopiskiem „Pomoc dla Węgier”. Łańcuch kują wybitne osoby z 
administracji i kultury (Jerzy Kiss-Orski z klubu MPiK, aktorzy Natalia Morozowiczowa, Mieczysław Wielicz, literaci Wiesław 



Rogowski, Stanisław Mędelski, pracownicy „Samopomoc Chłopska”, związki zawodowe różnych branż itp.) wzywając kolejnych do 
wpłacania.  
 Dopiero 5 listopada prasa bydgoska podaje: nagły zwrot w sytuacji na Węgrzech. Na prośbę nowo utworzonego rządu J. 
Kadara wojska radzieckie wkroczyły do Budapesztu i przystąpiły do działań na terenie całego kraju. Jak widać, całej prawdy nie 
podano. Czołgi i jednostki piechoty radzieckiej zaczęły działać już 24 października, 5 listopada natomiast weszły nowe, liczebnie 
duże, transporty z ZSRR wymieniając skażone przyja źnią z Węgrami jednostki stacjonujące na Węgrzech. Sam widziałem (było to 
obok hotelu Astoria) załogę  jednego z czołgów radzieckich bratającą się z Węgrami. W pierwszej chwili byliśmy zdezorientowani. 
Oni przecież walili z broni maszynowej i armaty do budynków i ludzi. Czołg stanął, dowódca wychylił się : dawaj towariszczi, 
parliament! Stojąca obok mnie babcia złożyła ręce: obyś synu mówił prawdę! Dowódca dostał flagę węgierską,, w lufę włożono 
kwiaty  i czołg z kilkunastoma powstańcami udał się pod parlament, ale to był początek, pierwsze dni walk. A teraz zaczął się drugi 
etap pacyfikacji Węgier. Na wejście nowych jednostek strona radziecka nie potrzebowała prośby, prośbę  telefonicznie zgłosił 
przecież w październiku sam Gerö, a decydentem była trójca – generał Sierow z GRU (tak, to ten od naszych polskich szesnastu 
przywódców! [w 1945 r. porwanych i przewiezionych do Moskwy, skazanych w politycznym procesie na kary więzienia, gdzie m.in 
zginął gen. Leopold Okulicki „Niedźwiadek”, ostatni dowódca Armii Krajowej – przyp. red.], członkowie KC KPZR Mikojan i Susłow, 
urzędujący w Budapeszcie od początku Rewolucji. 
W 50. rocznicę Rewolucji Węgierskiej Węgrzy podziękowali wszystkim Polakom, którzy pół wieku temu słowem i  czynem dali 
wyraz sympatii dla Rewolucji Wegierskiej, dając nadzieję na wolność w wymiarze ponadnarodowym. Dziękowali tym kto oddał 
krew, organizował zbiórki pieni ędzy, uliczne demonstracje i warty honorowe, kto po stłumieniu Powstania na znak 
solidarno ści wywieszał w ęgierskie flagi, go ścił dzieci powsta ńców. Ambasador Republiki Węgierskiej mówił dalej: 

 
ZDALIŚCIE NAJWAŻNIEJSZY EGZAMIN,  EGZAMIN Z LUDZKIEJ SOLIDARNO ŚCI. 

 
Okolicznościowy medal dziękujący za braterstwo przyznano pięćdziesięciu Polakom. Byli wśród nich pilot samolotu 
dostarczającego lekarstwa, staruszek na wózku – były kierownik stacji krwiodawstwa z Poznania, Franciszek Starowiejski autor 
plakatu z gołąbkiem pokoju płaczącym krwawymi łzami, Barbara Czerwińska opiekunka dzieci węgierskich, sierot po powstańcach, 
a także bydgoszczanin (autor tych słów – przyp. red.), biorący aktywny udział przed i w czasie rewolucji. 

Ten jedyny bydgoski medal zdeponowano w bydgoskim  podczas patriotycznego spotkania 
mlodzieży, w tym z III Liceum im. A. Mickiewicza. 

Hajra! 
 



    
 

 
 

Sytuacja w Polsce, na W ęgrzech, w Europie. 
 
Notatki z prasy bydgoskiej, III i IV kwartału 1956 roku 
 

• 28 czerwca. Początek demonstracji i walk w Poznaniu. 
• 18 lipca. Mátyás Rákosi rezygnuje z funkcji sekretarza partii. Wybranym, nowym jest Ernö Gerö  
• 28 lipca. Nasser ogłasza nacjonalizację Kanału Sueskiego. 
• 21 października. Przemówienie Władysława Gomułki na VII Plenum KC PZPR. Referat zawiera krytykę poprzedników i 

wyznacza nowe, rewelacyjne jak na tamte czasy kierunki polityczne, gospodarcze. 



• 23 października. Manifestacja solidarności z Polakami pod pomnikiem Bema w Budapeszcie. O godzinie 20:00 Gerö, przez 
radio wszystkich demonstrantów kwalifikuje jako prowokatorów i kontrrewolucjonistów. Przed radiem pierwsze strzały, są 
ranni i zabici. 

• 23 października. Gerö dzwoni do Andropowa (ambasador na Węgrzech) w sprawie przywrócenia porządku przez wojska 
radzieckie. Andropow się zgodził, poprosił o potwierdzenie na piśmie. Czołgi radzieckie pojawiają się nad ranem 24 w 
Budapeszcie. 

• 24 października, środa. Z prasy polskiej: „Potężna manifestacja przyjaźni węgiersko – polskiej”.  
• 25 października. Z prasy polskiej: „ wypadki w Budapeszcie. Radio węgierskie podało, ze zaburzenia zostały wywołane przez 

elementy kontrrewolucyjne, głównie w okolicach radia. Sytuacja opanowana i panuje spokój”. 
• 25 października. Na placu Kossutha ogień z broni maszynowej z dachów okolicznych budynków. Jedne źródła podają, że 

była to prowokacja gen. KGB Sierowa, inne iż Gerö z AVH. 
• 26 października. Klub Młodej Inteligencji z Bydgoszczy depeszuje do Klubu Petöfiego z podziękowaniem za solidarność oraz 

poparciem dla ich walki o prawdę. 
• 27 października. Z prasy: „sytuacja na Węgrzech niejasna. Donoszą o starciach zbrojnych”. 
• 29 października. Z prasy: „już trzy transporty środków leczniczych wysłano do Budapesztu. Jednostki radzieckie na 

Węgrzech zachowały neutralność. Społeczeństwo polskie spieszy z pomocą ludności Węgier. Sytuacja na Węgrzech nadal 
skomplikowana”. 

• 1 listopada. Z prasy: zdjęcie Nagya i plakatu; Lengyel Magyar Barátság, samolot SP-L, „Poznań – dla ofiar węgierskich”. 
Redakcje Gazety i IKP zbierają ofiary pieniężne. Otwarto konto NBP II OM w Bydgoszczy 204-9-567 „Pomoc dla Węgier”. 

• 2 listopada. Eisenhower: „…nie będę się mieszał do wewnętrznych spraw bloku sowieckiego”.  
• 4 listopada. II etap pacyfikacji Węgier. Wojska radzieckie (150 tys. żołnierzy, 2500 czołgów) zalewają Węgry. Rząd Nagya z 

rodzinami udaje się do ambasady jugosławiańskiej. Mindszenty do amerykańskiej. Kadar tworzy nowy rząd 1 listopada. 
• 5 listopada. Z prasy: „nagły zwrot w sytuacji na Węgrzech. Na prośbę nowoutworzonego rządu J. Kadara wojska radzieckie 

wkroczyły do Budapesztu i przystąpiły do działań na terenie całego kraju”. 
• 19 listopada. „Chuligańskie wybryki w Bydgoszczy. Chuligani i niezorientowana grupa przechodniów spalili radiostację na 

Szwederowie”. 
• 23 listopada. Wywieziono Nagya i członków rządu do Rumunii. Kadar: „nikt nie zostanie pociągnięty do odpowiedzialności”,  
• 9-15 czerwca 1958 r. Wyrok śmierci dla I. Nagya, P. Maletera, M. Gimesa. Wykonano 16.06.1958 roku. 

 
Żądania studenckie odczytane pod pomnikiem Bema i prz ekazane rządowi: 

 
• Wycofać wojska radzieckie. 
• Ogłosić nowe oddolne wybory partyjne i zwołać zjazd nadzwyczajny. 
• Upoważnić Imre Nagy do powołania rządu, odsunąć od władzy stalinowskich zbrodniarzy i grupę Rakosiego.   
• Zrobić otwartą dyskusję nad sprawą Mihalya Farkasa, wyciągnąć konsekwencje wobec Rakosiego. 
• Zapewnić tajne, powszechne i demokratyczne wybory. Dopuścić system wielopartyjny. Zagwarantować prawo do strajku.  



• Zbadać kontakty węgiersko – radzieckie i węgiersko - jugosławiańskie pod kątem wzajemnego nieingerowania w sprawy 
wewnętrzne.  

• Z udziałem ekspertów przeanalizować życie gospodarcze kraju pod kątem polepszenia życia ludności.   
• Ujawnić umowy zagraniczne. Podać informację o wydobyciu węgierskiej rudy uranowej. 
• Zrewidować dotychczasowe normy przemysłowe i podwyżki płac, ustalić minimum robotniczej egzystencji.  
• Zrewidować system obowiązkowych dostaw, udzielać takiej samej pomocy gospodarstwom indywidualnym jak spółdzielniom 

produkcyjnym. 
• Zbadać przez niezależne sądy wszystkie wyroki polityczne i gospodarcze, uwolnić niewinnie skazanych, zapewnić powrót z 

Syberii jeńców wojennych. 
• Zagwarantować wolność słowa, wolne radio.  
• Usunąć pomnik Stalina, na jego miejscu postawić pomnik walk wolnościowych w latach 1848 – 1849. 
• Przyjąć nowe godło o charakterze narodowym, przywrócić wojsku tradycyjne mundury, ogłosić 15 marca świętem 

narodowym a 6 października dniem żałoby narodowej wolnym od zajęć szkolnych.  
• Przekazać wyrazy pełnej i jednomyślnej solidarności studentów Politechniki (Budapeszteńskiej) z polską młodzieżą i 

robotnikami w ich dążeniach do niezależności państwowej. 
• Zwołać na 27 października parlament młodzieży z całych Węgier. 

 
 

Smutny bilans Rewolucji W ęgierskiej 1956 
 

• Zginęło 2700 – 3000 powstańców na terenie całego kraju. Rannych powstańców 18 tys. – 20 tys. 
• W walkach zginęło ok. 350 żołnierzy, milicjantów i awoszy. 37 awoszów zlinczowano lub rozstrzelano. 
• Zginęło 669 żołnierzy radzieckich, 51 zaginionych, 1500 – 2000 rannych. 
• Ponad 200 tys. Węgrów uciekło z kraju; po amnestii wróciło 16 – 18 tys. 
• Około tysiąca cywilów wojska radzieckie deportowały na Ukrainę. Przekazano ich później władzom węgierskim. 
• W latach 1956 – 1959 śledztwami objęto 35 tys. Węgrów. 25 tys. stanęło przed sądem. Orzeczono ok. 500 wyroków śmierci. 

Stracono 300 – 500 osób. Ostatni wyrok wykonano w 1961 roku.  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
Fragment indeksu 
 
 
 
 
ekonomia polityczna – ocena 3 
 
przedmioty zawodowe – oceny 4 
i 5. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 



 

 
 
 



 

 
 
Idziemy pod pomnik Bema. Kolumna zwarta, po 14 osób w rzędzie. Trzymamy się pod ręce, mając po lewej i prawej stronie osoby, 
które na pewno znamy – żeby wyeliminować przenikanie prowokatorów do naszego studenckiego grona. 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Wyraźnie widoczna polska flaga 
z orłem. 
 
 
 
 
 
 
 



 

 
 



 

 
 
 
 



 

 



 

 
 



 

 
 
Fotografia z Białej Księgi AVH (węgierskich władz bezpieczeństwa) z 1957r. Większość osób zidentyfikowano, aresztowano 
i skazano. Represje po rewolucji trwały wiele lat. 
 
 
 



 

 
 
Radzieckie czołgi na jednej z głównych ulic Budapesztu. Niektóre oddziały powstańców miały działka p-panc. 
 
 
 



 

 
 
Fragmenty pomnika Stalina na głównej ulicy miasta. 
 
 
 



 

 
 



 

 
 
Prawa ręka z pomnika znajduje się w Muzeum Narodowym. 
W 2010 roku muzeum zwiększyło zbiór o lewe ucho.  
 

– Jedna ręka, więcej nic? 



 

 
 
 
 



 

 
 
Gołąbek pokoju Franciszka Starowieyskiego płacze krwawymi łzami. 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Warszawa – Okęcie. 
Załadunek lekarstw, krwi 
i materiałów opatrunkowych 
z przeznaczeniem dla Węgrów. 
Po czerwcowym krwawym 
doświadczeniu Poznań wie, 
co jest najbardziej potrzebne. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 



 

 
 
Warta honorowa przed Instytutem Węgierskim w Warszawie (pierwsze dni listopada 1956r.) 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Z polskiej prasy z 1956r. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 

 
 
 
 
 
 



 

 
 
 



 
 

 
 
 



 
 

 
 



 
 

 
 
 



 
Tablica w auli głównej Politechniki Budapesztańskiej: 

PAMIĘCI BOHATERÓW, NASZYCH STUDENTÓW, KTÓRZY 
W 1956 ROKU PODCZAS REWOLUCJI PO ŚWIĘCILI SWOJE 

ŻYCIE DLA WOLNOŚCI OJCZYZNY I EUROPY. 
 

             
 
Lista obecności na rocznicowym (25-lecie egzaminów 
dyplomowych) spotkaniu grupy studenckiej. 
Kolega János Rössler zginął pod parlamentem, na Placu 
Koszutha, podczas prowokacji 25 X 1956r. 
 

 



 

 
 



 

 
 
 
 
 
 



 
Za udział w rewolucji skazany na śmierć. Z wykonaniem wyroku czekano do uzyskania pełnoletniości – w chwili otrzymania wyroku 
miał niecałe 17 lat. 
 
 
 
 
 



 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
Centrum dyskusyjne w 1956 roku przyjęło nazwę 
Koło /Klub/ Petofiego. 
Sandor Petofi 15 marca 1848 roku wierszem 
„Pieśń narodowa”, wygłoszonym na schodach 
Muzeum Narodowego w Budapeszcie 
dał hasło do walk wyzwoleńczych Wiosny Ludów. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Pierwsza strofa „Pieśni narodowej”. 
 

 



 
Polak Węgier dwa bratanki… 
 
 



 
Pomnik polsko – węgierskiej solidarności 1956 roku. 
Cmentarz komunalny Rakoskeresztur w Budapeszcie. 
Corocznie, 23 października, przedstawiciele ambasady 
RP oraz polonia węgierska składają wieńce i kwiaty. 
W tle drzewce kopijne Imre Nagy’a, Pal Maleter’a, 
Miklos’a Gimes’a, Loszonczy Geza 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



Autor jest przedstawicielem Fundacji Politechnika ’56 . Corocznie od JM Rektora Politechniki Budapesztańskiej otrzymuje 
zaproszenie na uroczystość wspomnieniową o rewolucji 1956 roku. Zwieńczeniem uroczystości jest przemarsz z pochodniami pod 
pomnik Józefa Bema. 
 

 
                    Na zaproszeniu zdjęcie z pierwszego przemarszu studentów z Politechniki (w tle budynek chemii) 
                    pod pomnik Józefa Bema 23 października 1956 roku. 
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